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Broszurka ta jes t zebraniem w rozszerzonej fo r - 
tnie artykułów {„Nasze zadania“ „Zagadnienie siły 
narodowej * z inne), pomieszczonych pod pseudonimem  
Janusza Prawdzica w piśmie „Zjednoczenie". Autor 
nie usiłuje w niej wyczerpać całokształtu zagadnienia , 
pragnie tylko naświetlić te prądy, które nurtują wśród 
młodego pokolenia asymilanckiego i są motorem jego  
działania. M oże więc służyć ta broszura, ja ko  rodzaj 
szkicu programowego zarówno młodego obozu asymi­
lanckiego, jako też i wydawnictwa naszego.

WYDAWNICTWO.
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W  ciężkich w arunkach żyje spo łeczeństw o  polskie. 
Nie posiadając w łasnego państwa skazane jest 

na to, że życie jego reguluje obce  praw o, kieruje nim 
o b ca  władza. W rogi stosunek  rządów  zaborczych do 
najistotniejszych potrzeb narodow ych paraliżuje postęp  
i rozwój społeczny. Kultura narodow a, k tórą  w y tw o ­
rzyła praca pokoleń, rozwijająca się w niepodległym  
państwie polskim, straciła  p raw no  państw ow ą p o d s ta ­
wę dia dalszego rzeczywistego rozwoju, p rzeszła  pod 
pieczę społeczeństw a, k tóre  jednak ze s tanow iska 
og rom u  zadania nie dość jest dotąd  silnie i s a m o w ła ­
dnie zorganizow ane Stąd też w Polsce tak og rom ne  
nagrom adzenie  zagadnień publicznych nierozwiązanych 
i tak wielka trudność  ich rzeczywistego rozwiązania.

Od utraty niepodległego bytu politycznego zagadnie 
nie życia n a rodow ego  streszcza się w poszukiwaniu  za- 
form ą takiego ujęcia tego życia w niewoli, by o n o  
pozw ala ło  zrealizować w przyszłości myśl o  N iepo­
dległości. W szystkie wysiłki społeczno-polityczne  zm ie­
rzają w kierunku wytworzenia  z na rodu  polskiego 
s i ł y ,  mogącej ważyć w życiu społeczeństw  europej-
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skich i stać się przeciwwagą rządom  zaborczym. Na 
czoło  więc wysunęła  się z natury rzeczy spraw a 
wytworzenia siły zbrojnej. Rozumieli wszyscy w P o l ­
sce głębiej patrzący, źe tylko z bronią  w ręku roz ­
wiązać będzie m ożna  spraw ę polską. Spo łeczeństw o 
o rgan izow ało  się na zasadach siły bojow ej, zdolnej 
do walki przeciw zaborcom . W szeregach tworzącej 
się i rozwijającej po  przez legiony, armię Królestwa 
Polskiego i próby  emigracyjne siły zbrojnej polskiej 
było skupione całe życie polityczne narodu , w niej 
czerpało  swe soki żywotne. Klęska 63 r. i rozwijają­
ca się now a form a życia gospodarczego  przytłumiła 
na jakiś czas ruch w kierunku wytworzenia siły z b ro j­
nej. Z apanow ały  zdaw ałoby  się w szechwładnie ten- 
dencye taniego kramikarstwa, naród  rycerzy p rzem ie ­
nił się w naród  kramarzy. Zagadnienie siły n a r o d o ­
wej p rzem ianow ało  się w spraw ę pracy na tle up o ­
dobnienia  się do w arunków  stw orzonych przez m o ­
carstwa zaborcze. Dziś w perspektyw ie lat pięćdzie­
sięciu ukazuje  się z całą wyrazistością mylny sp o só b  
u jm ow ania  sprawy polskiej przez pokolenie  po 63 r. 
Dziś z całą nagością ukazuje się fakt niezbity, iż bez 
bytu n iepodległego nie m oże być mowy o zo rgan izo ­
waniu życia na rodow ego . M imo tylu wysiłków prze­
mysł nasz i handel jest w ręku obcych, kultura pod  
obuchem  pięści zaborcy.

Rewolucya 1905 r. uwypukliła  z całą wyrazisto­
ścią bezw artośc iow ość  m etod działania na rodow ego  
ze s trony św iadom ej części społeczeństw a, obo zó w  
jego politycznych. Z m usiła  je do  rewizyi do tychcza­
sowych s tanow isk i tworzenia fundam entów  pod  n o ­
wy ruch. Spo łeczeństw o w roku  1905 okaza ło  się
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niezdolne do  odpow iedzenia  na wypadki z zewnątrz 
idące, nieprzygotowane za ró w n o  moralnie jak i fizycz­
nie. Istotną wobec tego treścią pracy stać się m usia ło  
przygotowanie  wszechstronne społeczeństw a do w ypad­
k ó w ,  k tóre  m ogą postawić spraw ę polską na porząd­
ku życia Europy. W tym też k ierunku posz ło  sp o łe ­
czeństwo polskie. Zadaniem  jego stała się p r a c a  
n i e p o d l e g ł o ś c i o w a ,  z początku spoczywająca 
w chaosie  drobnych ruchów, coraz  bardziej jednak 
potężniejąca, aż wreszcie pod wpływem zbliżających 
się w ypadków  zupełn ie  do jrza ła  i św iadom a. Gdy 
ongiś całe życie na ro d o w e  skup ia ło  się w organiza- 
cyach kulturalnych, ekonom icznych i zaw odow ych, 
dziś przesz ło  o n o  w organizacye militarne. Oczy 
wszystkich są dziś zw rócone  na związki i drużyny 
strzeleckie, organizacye sokole , skau tow e i bartoszow e. 
W nich wre prawdziwa i rzetelna praca. Jak  ongiś 
dzieła Szujskich, Św iętochow skich i innych były ź r ó d ­
łem  uczuć i myśli, tak dziś są tern polskie p race  mi­
litarne. A z drugiej s trony  trzeba było wytężyć wszyst­
kie siły by zorganizow ać życie duchow e spo łeczeńst­
wa, by uczynić je zdolnym  do podjęcia wielkich z a ­
dań. Trzeba było wszczepiać w nie zrozum ienie  dla 
przyszłości, trzeba było narodow i żyjącemu tylko 
i wyłącznie teraźniejszością, przygniecionemu o g ro m em  
nieszczęść wskazać na konieczność gotow ania  sobie 
now ego życia. Zadaniem  ruchu niepodleg łościow ego 
s ta ło  się scałkow anie  części sk ładow ych sp o łe c z e ń ­
stwa, wytworzenie z nich narodu  — siły.

Na czoło  zagadnień życia polskiego w czasach 
ostatnich w ysunęła  się t. zw. kwestya żydowska. S tała  
się o n a  oś rodk iem  namiętności i walk międzypartyj­
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nych. S tanę ła  na porządku dziennym jako  reakcya 
społeczeństw a polsk iego  przeciw zakusom  separaty  
stycznym, ze s trony  żydów, przeciw ich dążnościom  
d o  popierania  e lem entów  wrogich polskości. Napięcie 
do  jakiego dosz ło  nietylko w prasie, ale i w życiu 
publicznym i prywatnym dowodzi, że stan dotychcza­
sowy m oże doprow adzić  do niebywałego kataklizmu. 
W zm ożenie  się elementu separatystycznego wśród mas 
żydowskich, niebywały rozwój prasy  żargonowej, wro- 
gie s tanow isko  znacznej części żydów względem s p o ­
łeczeństw a polskiego, zwróciły uwagę ogółu  na p o ­
trzebę  jasnego  zdania sobie spraw y z grożącego  nie­
bezpieczeństwa. Szczególnie w Królestwie polskim e le ­
m ent napływowy, ruchliwy, niemający jednak nic 
w spó lnego  z kulturą polską, a natom iast ła two ule­
gający w pływ om  rosyjskim okaza ł  się lepszym rusyfi- 
k a to rem  od rządu carskiego. S tronnictw a żydowskie- 
począwszy od reakcyjnych, a skończywszy na rew o ­
lucyjnych widzą w Królestwie część im peryum  wszech- 
rosyjskiego. Socyalna  dem okracya  Królestwa Po lsk ie ­
go  i Litwy, p ro w adzona  przez inteligencyę żydowską, 
należy do s tronnictw  najsilniej negujących ideały nie­
podleg łośc iow e naro d u  polskiego, „B u n d “ stronnic tw o 
socyalis tów  żydowskich pragnie „ a u to n o m ii“ n a ro d o ­
wej dla żydów pod  pa trona tem  wszechrosyjskiej re ­
publiki. Syoniści n ie jednokro tn ie  głosili przez usta 
swego wodza W olfsona za d ro b n e  ustępstw a wierną 
służbę rządowi carskiem u. Z warsztatu litwackiego 
leciały w świat opowieści o  bandytach rewolucyjnych, 
grabiących m o n o p o le  i pieniądze rządowe. Bohaterzy 
ruchu  rew olucyjnego zostali oplwani, aż w końcu k o ­
pnięto  trupa  Polski i z ło żo n o  ją d o  g robu  w szeregu
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teoretycznych wyw odów , zakrawających ba rdzo  silnie 
na rabinacką m etodę a rgum entow ania  pod  k ą tem  wi­
dzenia światopoglądu ta lmudystycznego, Prasa  ż a rg o ­
nowa h o d o w a ła  zgoła  obcy i wrogi polskości element. 
Żydzi stali się p o d p o rą  szkół rosyjskich w Królestwie, 
najbardziej znienawidzonej placówki rusyfikatorskiej. 
W Lublinie m iano  stworzyć żargonow e ośm iok lasow e 
gimnazyum, w Wilnie uniwersytet żargonow y. Wreszcie 
miał nadejść m om ent,  w którym napięcie między s p o ­
łeczeństwem, a e lem entem  nacyonalistycznym żydow ­
skim m usia ł dojść do  szczytu. M om entem  tym były 
wybory do  IV. Dumy. Korzystając z tego, iż św iad o ­
m a część społeczeństw a bojkotuje  D um ę, prze­
prowadzili nacyonaliści żydowscy większość s w o ­
ich w yborców  w Łodzi i w sercu Polski, Warszawie. 
W Łodzi zos ta ł  p o s łem  nacyonalista żydowski, w W ar­
szawie wyszedł g łosam i nacyonalistów  żydowskich 
zwolennik antyniepodległościowej grupy socyalistycz- 
nej Jagiełło . W prasie żargonow ej i syońskiej całego 
świata rozpoczę ła  się orgia. Przy dzielnym a k o m p a ­
niamencie nacyonalistów  polskich rozpoczęli se p a ra ­
tyści nagonkę  na sp o łeczeń s tw o  polskie. „Die W elt“ 
organ  centralny syonis tów  świata całego zamieszczał 
w każdym prawie num erze  ko resp o n d en cy e  zjadliwie 
skarżące na niesprawiedliwość i ucisk żydów ze s t r o ­
ny Po laków . I wynik wyborów  warszawskich nie za ­
dowolił nacyonalistów  żydowskich. Ta sam a „W elt“ 
uskarża się na mniejszość w yborców żydowskich, nie 
chcących dopuścić  do  wyboru nacyonalisty Lipsztada 
i konstantuje  ze sm utkiem , że w ten sp o só b  zosta ł  
ubogi na umyśle, zaledwie umiejący po  rosyjsku r o ­
botnik polski, p os łem  żydowskiej Warszawy... P rzy ­
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szedł nieszczęsny bojkot żydów, o którym pom ów im y 
eszcze poniże j,  a za nim bojkot ze s trony nacyona- 

listów żydowskich pracy kulturalnej polskiej, koncer­
tów Paderew skiego i o rkiestry  Namysłowskiego, p o l­
skich instytucyj gospodarczych i oświatowych.

W  zaborze pruskim żydzi okazali się lepszym 
żywiołem germanizacyjnym, niż komisye kolonizacyj- 
ne, ruch syoński w Galicyi grozi utratą dla polskości 
wielu miast i miasteczek.

Jakie stanowisko? wobec tych objaw ów  zajęło  
spo łeczeństw o ? Jakie rozwiązanie życiowe postaw iło  
w tym tak  trudnym  i zawiłym p rob lem ie?

Jak i we wszystkich spraw ach tak i w tej uw y­
datniły się dwa odm ienne kąty widzenia, dwa przeciwsta­
wne s tanowiska. O bóz  w k tórego  psychice tkwią 
wszystkie błędy czasokresu  pozytywistycznego, k tó r e ­
go  ideologia jest p rzystosow aniem  do w arunków  nie­
woli zajął w „kwestyi żydow skie j“ stanow isko , o d p o ­
wiednie tem u jaki zajmuje nacyonalizm rosyjski. Z da­
niem ideologów  tego obozu  przyczyną wszystkich nie­
szczęść jakie spadły  i spadają  na Polskę są żydzi. 
Ich też w pierwszym rzędzie zwalczać należy, jeśli się 
myśli o  odrodzeniu  narodow ym . Myśli te bez silniej­
szego oddźwięku p ropagow ane  z początku w form ie 
teoretycznej, czy w „Przeglądzie W szechpo lsk im “, czy 
w „Myślach now oczesnego  P o la k a “ Dm owskiego, stają 
się w epoce  depresyi porewolucyjnej wskaźnikiem m o ­
ralnym dla zdezorganizow anego i zdezoryentow anego 
wewnętrznie społeczeństw a. P rasa  legalna warszawska 
nie posiadająca żadnej wartości ideowej, „ k u ry e rk o w o “ 
ujmująca najważniejsze procesy  zachodzące w s p o ­
łeczeństwie, dzielnie d o pom aga  w tern ideologów ugo­
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dy. Powstaje  w W arszawie p ism o brukowe, specyal- 
nie pośw ięcone zwalczaniu żydów. O n o  to w roczn i­
cę powstania  1863 r. og łosiło  odrodzenia  się myśli 
powstańczej w walce z żydami. Brak prawdziwej p o l ­
skiej orjentacyi politycznej da ł zdem oralizow anem u 
przez niewolę społeczeństw u ła tw e wyjście z zagad­
nienia życia i walki codziennej. Rozszalał na całym 
terenie Królestwa bojkot ekonom iczny  żydów. Zamiast 
w roga właściwego, twórcy kwestyi żydowskiej w K ró­
lestwie w tej formie, w jakiej o n a  się dziś okazuje, 
zaa takow ano  tych, którzy aczkolwiek w dużej mierze 
zawinili, to  jednak nie są bezpośrednim i spraw cam i 
nieszczęść. Rząd carski skwapliwie w ykorzystał tak 
dla siebie s tosow ną  chwilę. Gdy w „ tow arzystw a“ 
Kultury Polsk ie j“ wrzała walka między zwolennikami, 
a przeciwnikami bojkotu  rząd carski znalazł wyjście 
z tej walki... w rozwiązaniu tegoż towarzystwa. 
Rząd carski wyniósł się w całej sprawie do korzyst­
nej dla siebie roli rozjemcy, rozjemcy na niekorzyść 
naszą.

Okazuje  to w całej nagości konsekwencye n ie ­
szczęsnych w arunków  naszego bytu narodow ego . Rzą­
dy zaborcze i wyzyskiwanie przez nich wrogich nam 
elem entów  stały się jednym z ważnych p ow odów  r o z ­
ognienia kwestyi żydowskiej. W yjątkow e stanow isko  
żyda jako  pośrednika , a co zatem idzie jego o d rę b ­
ność spo łeczna  i kulturalna stały się ważnym atutem 
w ręku w rogów  Polski.

Z rozum ia ł  to  obóz  niepodległościowy, ja sn y m  
dlań s ta ło  się, że przyczyną upadku życia n a ro d o w e ­
go  jest niewola polityczna, a jedynym rozw iązaniem  
zagadnień tegoż życia zdobycie niepodległego bytu
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państw ow ego. Niepodległa Polska podejmie pracę nad 
uregulowaniem spraw  w łonie  społeczeństw a się to ­
czących. N i e p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i  t o  r o z w i ą z a ­
n i e  k w e s t y  i ż y d o w s k i e j .  Takie r o z w ią z a n i  
dał obóz  niepodległościowy, nazwany przez ideologa 
ugody syonizm em  polskim. D a ł wyraz tem u w od ez ­
wie do społeczeństw a w Królestwie Polskim, w u s tę ­
pie zw róconym  do żydów, wzywającym ich do s ta ­
wienia się w szeregi walczących o Niepodległość.

Z arysow uje  się przed nami jasno pytanie: Jakie 
winno być stanow isko  z punktu widzenia całokształtu 
spraw y polskiej i jej rozwiązania. Niepodległości, w o ­
bec kwestyi żydowskiej. Czy na leży  zrezygnować z mas 
żydowskich, zgodzić się z faktem, że żydzi stanowią 
odrębny naród i uznać w takim razie s łuszność s ta ­
nowiska nacyonalistycznego?

Kwestya żydowska w świecie rozważań teo re ty ­
cznych do dnia dzisiejszego znajduje się w stanie 
p łynnym, do  dnia dzisiejszego panuje  duża rozbieżność 
zdań co do  jej rozwiązania. Spraw a „samodzielności 
n a ro d o w e j•* żydów jest p rzedm iotem  namiętnych s p o ­
rów. Rozstrzygające jednak znaczenie ma życie same. 
T o  co m ogłoby  być nazwane kulturą narodow ą u ży­
dów, a więc cała literatura żargonow a  jest tak nikłą, 
że nie m oże uchodzić  za znam ię odrębnośc i  n a ro d o ­
wej. Hebrajszczyzna to  martwa litera, świat dla siebie 
już zamknięty, nie mający so k ó w  żywotnych do wy 
łon ien ia  ze siebie sam oistnej kultury narodow ej. Ży­
dzi na rodem  nie są pod  żadnym względem. Brak 
zw artego  terytoryum  osiedlenia nie daje możności 
rozwinięcia sam ois tnego  życia na rodow ego . Żydzi są 
n a rodow ośc ią ,  pos iadają  bowiem pewne cechy oby ­

http://rcin.org.pl



czajowo-religijne wyróżniające ich od reszty snołe-  
czeństwa, są jednak narodow ośc ią  s z c z ą t k o w ą ,  
zanikającą wraz z postępem  cywilizacyjnym. Stąd też 
o g ro m n a  większość żydów do  odrębności narodowej 
się nie poczuwa. Wszelkie próby  utrzymania cech o d ­
rębności żydowskiej są cofaniem postępu  cywilizacyj­
nego, u trzymywaniem form  szczątkowych, k tóre  cze ­
ka niechybna zagłada. Wszelakie zaś dawanie m o ż n o ­
ści rozw oju  ruchowi, m ającem u na celu zachowanie  
odrębności obyczajowej żydów jest tam ow aniem  p o ­
wszechnego w krajach, stojących na now oczesnym  
poziom ie rozw oju kulturalnego, procesu asymilacyi 
żydów. Asymilacya żydów dała spo łeczeństw om  e u r o ­
pejskim po ten ta tów  ducha jak Marks, Spinoza, Men- 
delson, Disraeli, Heine i tysiące innych. O kaza ła  się 
ob jaw em  dla kultury now oczesnej o  niepowszedniej 
wartości. Dała. i nam  Askenazego i Diksztajna i cały 
zastęp  innych pracow ników  dla nauki polskiej.

Dla sprawy polskiej asymilacya żydów i ruch 
zmierzający do jej realizowania jest jedynym rozw ią­
zaniem kwestyi żydowskiej. Dzieje po rozb io row e  wy­
kazują z całą siłą, iż prawdziwe zlanie się żydów 
z społeczeństw em  polskim miało zawsze miejsce 
w chwili wielkich poryw ów  wyzwoleńczych. Asymila­
cya żydów zaznaczyła się w historyi naszej porozbio- 
rowej w obron ie  Pragi, udziale w legionach i ruchach  
31 i 63 r. Po lska  siła zb ro jna  wytworzyła z tych, 
którzy z boju wyszli cało , najdzielniejszych p ra c o w ­
ników asymilacyi. Jest to rzeczą zrozum iałą . Nic t a ­
kiej nie wytwarza łączności jak braters tw o broni. 
Nic nie jest tak silnym cementem, jak krew p rze lana  
za w spó lną  spraw ę. Państw o  polskie, wywalczone s i ł ą ?
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stanie się z pewnością  żydowi droższe niż wszelkie 
węzły łączące go z zam ierzchłą  przeszłością, niż fan- 
tazye, rodzące się w oderwaniu  od rzeczywistości.

C o  jednak czynić należy, jak działać, by masy 
żydowskie  stały się zdolne do walki w imię w yzw o­
lenia Polski? Tu leży pole działania dla obozu  asy- 
milacyjnego. By m asy żydowskie stały się zdolne do 
walki w imię Polski niepodległej, należy je uczynić 
zdolnymi do  czucia i myślenia polskiego, wykształcić 
w nich pierwiastki łączności z kulturą narodu  pol­
skiego. Wyzwolić je trzeba z zakamieniałych form ży­
cia dotychczasow ego i ukazać now e ideały, nowe cele. 
Dzieje lat uprzednich okazały, że żyd m oże  się s tać  
bojownikiem  o Polskę, musi on jednak Polskę u k o ­
chać musi ona  mu się stać drogą. Aby się to  stało, 
musi on  p o z n a ć  wszystko co polskie, musi się 
zżyć z życiem polskim. Dziś w dniach rozszalałego 
ruchu bo jkotow ego, jak donoszą  pisma warszawskie, 
zo s ta ł  skazany  kupiec żydowski za wywieszenie szyl­
du polskiego większego od rosy jsk iego  na dużą grzy­
w nę. A jednak  dotychczasowe wysiłki wydały nikłe 
owoce. Czy przyczyna n iepow odzenia  leży w mylnych 
p rzes łankach  ru ch u ?  Nie, leży o n a  w mylnej m e to ­
dzie pracy, w to lerow aniu  lub też nawet i podsyca­
niu tych pierwiastków odrębności,  które w życiu ży­
dów tkwią do dziś dnia jeszcze. Leży ona też i w tym 
że raczej uwagę zw racano  na rozlew ność  ruchu, niż 
na jego głębię. S ąd zo n o ,  że reakcyą przeciw separa ­
tyzm ow i będzie pielęgnowanie konserwatyzm u oby­
czajowego i wyznaniowego u żydów. Masę zaśnie­
działą w swych przesądach chciano przeciwstawić m a ­
sie ruchliwej, fanatycznie przywiązanej do tego, co
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uznaw ała  za treść wierzeń żydostwa. D roga  ta o k a ­
zała  się mylną. Ruch asymilacyjny dziś m im o znacz­
nych wysiłków weń w łożonych przedstawia s to s u n k o ­
wo nikłe wyniki. Bo też w dzisiejszych w arunkach 
t rudno  mówić o asymilowaniu się całych m as ludno­
ści żydowskiej. P ro ces  ten m oże być obliczony tylko 
na najlepszych, na tych, których pragnienie wiedzy 
i now oczesnego  wyżywania się zwróci do ukochania  
Polski. D z i ś  w i ę c  d ą ż y ć  n a l e ż y  d o  w y c h o ­
w a n i a  z a s t ę p ó w  n o w e j  i n t e l i g e n c y i  ż y ­
d o w s k i e j  z d o l n e j  d o  p r a c y  w i m i ę  N i e ­
p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i  w ś r ó d  m a s  ż y d o w ­
s k i c h .

Dążyć należy do podtrzym ania  i kultywowania 
tych objaw ów  w życiu narodu , które kształcą w ży­
dach  polskie poczucie obywatoiskie, Należy więc skie­
row yw ać żydów do  polskich organizacyj militarnych, 
oświatowych i ekonom icznych . Przedewszystkiem zaś 
starać  się trzeba o wpływ na młodzież żydowską 
w. dziedzinie wychowania. Stać się to  m oże przez 
szko łę  polską w Królestwie i wrogi s to sunek  do  
szkoły rosyjskiej, wyrażający się o bojkocie tejże i 
przez unarodow ien ie  szkoły  galicyjskiej. P r a c ę  t ę  
p o d j ą ć  m u s i  p r z e d e w s z y s t k i e m  m ł o ­
d z i e ż  s a m a .  Musi starać się w sobie sam ej s tw a­
rzać i prze tw arzać  to  co wytworzyło do tychczasow e 
życie sp o łeczeń s tw a  polskiego. Zapoznaw ać  się z ka­
żdym przejawem  tegoż życia, by stać się jego czyn­
nym w spó łp racow nik iem . Poznaw ać życie żydów 
w Polsce, ażeby stać się nie hodow cam i ich odrębności, 
ale p ro p ag a to ram i n w ś i i - a  świetlanej przyszłości i o  
braterstw ie wszystk h Polski synami. Czeka
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więc m ło d e  pokolenie  żydowskie ciężka praca tw ó r­
cza i sam ow ychow aw cza. O dzew em  jej będzie idea 
Niepodległości, ożywiająca Berka Joselowicza, rabina 
Meiselsa i tysiące innych, którzy życie swe dali za 
Polskę.

Przed całem sp o łeczeńs tw em  sto ją  ważne wy­
padki, niknie poczucie niemocy, k tó rem u wyraz da ł 
Wyspiański w „W ese lu“ :

„Mój ojciec był bohater, a ja to jestem  nic.
W b łazeń stw ie  d z ie ł udanych, w kom edyi w iecznych  prób.
Ja się  rum ienię, w stydzę, wstyd biorę w asz do lic...
Mój ojciec by ł bohater, a my jesteśm y n ic“.

Nadchodzi wielki dzień Wyzwolenia. Czas p o b u ­
dzenia wszystkich sił, czas porw ania  ich do czynu. 
W  szeregach bojow ników  Niępodległej Polski s tan ą ł  
robotnik , ch łop  i m łodzież  polska. E iem enty  dobyw a­
jące się do życia, s tanowiące zarazem rdzeń narodu  
i przyszłego państw a polskiego, ujęły w swe krzepkie 
d łonie sz tandar  Polski. Stanie w szeregu i żyd, także 
paryas w narodzie, zdobywający sobie dop ie ro  p raw o 
do  m iana Polaka. Wszystkie te elementy świeże i m ło ­
de, złączą się, tw orząc siłę naro d u  i m o c  jego przy­
szłości. Przyświecać im będą przykłady ojców , a przed 
ich oczym a widnieć będzie obraz  Wielkiej i Szczęśli­
wej Ojczyzny.

*
*
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